
TRASA NR 4 (14 – dniowa)  6 - 19 lipca 2003 r. 
GORZÓW WLKP. - Czechów - Gralewo - SANTOK – Jez.. Duże Wełmino - SANTOCZNO - 
Brzoza - STRZELCE KRAJEŃSKIE - Stare Kurowo -ZAGÓRZE LUBIEWSKL - Dobiegniew - 
Podlesiec - ZAGÓRZE LUB.. – Drezdenko - LUBIATÓW- szlakiem żółtym - MIERZYN - dzień 
wolny -MIERZYN - Międzychód - Kamienna - PRUSIM - Jez. Lutomskie - SIERAKÓW - 
Bucharzewo - Jeleniec - SIERAKÓW - Pakawie -WARTOSŁAW - Wróblewo - OSTRORÓG - 
Gałowo - SZAMOTUŁY 
Długość trasy - ok. 240 km, odcinki dzienne od 11 do 29 km, planowane 3 noclegi podwójne, 2 
wycieczki autokarowe po regionie (lub alternatywnie 2 wycieczki piesze o dł. ok. 35 km) oraz l 
wycieczka statkiem. 

TRASA NR 5 (10 – dniowa)  10 - 19 lipca 2003 r. 
GŁĘBOKIE K. MIĘDZYRZECZA - Rokitno - LUBIKOWO Królewska Góra - ŁOWYŃ - 
Pszczew - ŁOWYŃ - Kamionna - CHALIN - Orzeszkowo - KONIN - Lwówek - Brody - 
PNIEWY - Jez. Białokoskie - Łężeczki - CHRZYPSKO WLK. - Sieraków - rez. „Buki nad Jez. 
Lutomskim" - CHRZYPSKO WLK. - Nojewo - Zajączkowo - OSTRORÓG - Gałowo -
SZAMOTUŁY 
Długość trasy - ok. 215 km, odcinki dzienne od 11 do 29 km, planowane 2 noclegi podwójne, 2 
wycieczki autokarowe po regionie (lub wycieczki piesze o dł. ok. 50 km). 

TRASA NR 6 (REZERWOWA - 14 – dniowa) 6-19 lipca 2003 r. 
MOSINA - Wielkopolski Park Narodowy - ŻABNO - Krajkowo - ŚREM - Dąbrowa - 
ZANIEMYŚL - Jeziory Wielkie - KÓRNIK - Rogalin - KÓRNIK - Gadki - TULCE - Uzarzewo 
- KOBYLNICA - Wierzenica - Dziewicza Góra - OKONIEC - Zielonka - WOJNOWO - 
Rożnowo - JARACZ MŁYN -Oborniki - OBJEZIERZE - Daniele - OBRZYCKO - Słopanowo - 
Kobylniki - SZAMOTUŁY 
Długość trasy - ok. 240 km, odcinki dzienne od 12 do 24 km, planowane 2 noclegi podwójne, 2 
wycieczki autokarowe po regionie (lub alternatywnie 2 wycieczki piesze o dł. ok. 30 km), przejazd 
kolejką wąskotorową oraz l spływ kajakami. 
OZALIĆ OD ZAPOMNIENIA – c.d. 
Wracając do artykułu o zapomnianych punktach widokowych (HG 2/14/2001) 
chciałbym dorzucić jeszcze jedno z takich miejsc. Stromiec (551 m n.p.m.) dzięki 
swojemu kształtowi przypominającemu czterospadowy dach jest widziany i 
rozpoznawany z niemal wszystkich otaczających Kotlinę Jeleniogórską gór. Na 
jego wierzchołek prowadzi ścieżka biegnąca zakosami po stromych zboczach. Tu 
znajduje się skalna grzęda o szerokości kilku i długości ok. 200 metrów, podcięta 
prawie ze wszystkich stron kamieniołomami o wysokości do 5 m. Od XIII do XV 
wieku wydobywano z nich piaskowiec na potrzeby budowlane Jeleniej Góry. M.in. 
wszelkie detale kamieniarskie kamieniczek jeleniogórskiego rynku wykonano z 
piaskowca ze Stromca. Pod koniec XIX wieku RGV urządziło tu wspaniały punkt 
widokowy (podobno z drewnianą wieżą), czego pamiątką są już tylko widoczne na 
wierzchołku pozostałości ławek. Obecnie wzgórze jest gęsto porośnięte drzewami, 
które zasłaniają cały widok, i przez to omijane przez turystów               
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RELACJA Z XLIII OWRP „MIŁOMŁYN 2002”. 
Tegoroczny XLIII Ogólnopolski Wysokokwalifikowany Rajd Pieszy „Miłomłyn 2002” 
rozpoczęliśmy w Elblągu spacerem do położonej na skraju miasta Bażantarni - 
uroczego kompleksu leśnego pociętego głębokimi dolinami, jako żywo przypomi-
nającego Pogórze Karkonoskie. Jednak następnego dnia żarty się skończyły i uda-
liśmy się na najdłuższy, 35-kilometrowy odcinek naszej trasy. Biegł on poprzez 
Żuławy  Wiślane  do  Raczek Elbląskich,  gdzie znajduje się  najniższy punkt 
Polski: -1,80 m i dalej do Świętego Gaju – miejsca śmierci Św. Wojciecha. Dzień 
później, po pobudce zrobionej nam przez klekocące bociany i stado krów 
maszerujących przez obozowisko, wyruszyliśmy zwiedzać kanał Ostródzko – 
Elbląski. Swoją popularność zawdzięcza on pięciu pochylniom – urządzeniom 
hydrotechnicznym jedynym tego 
rodzaju w Europie. Później m.in. 
przez Pasłęk z gotyckim kościołem i 
zamkiem krzyżackim oraz noclegiem 
w parku ekologicznym, wróciliśmy do 
Elbląga. Tu mieliśmy dzień przerwy i 
podzieliliśmy się na grupy - cześć z 
nas poznawała miasto, inni zaś 
pojechali zwiedzić Malbork, Sztutowo 
lub po prostu wykąpać się w morzu w 
Krynicy Morskiej. Później nasza trasa 
biegła skrajem Wysoczyzny Elbląskiej 
przez  Próchnik  z  unikalnymi domami  
podcieniowymi holenderskich osadni - 

 Pochylnia na kanale Ostródzko – Elbląskim 
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pogodę, choć dały nam się we znaki upały, zwłaszcza na 
odcinkach trasy biegnących asfaltowymi drogami. Poza 

tym kilometraż podawany przez organizatorów był według naszych szacunków 
zaniżany i wszyscy uczestnicy zgodnie stwierdzili, że chyba był liczony... w milach 
elbląskich. Myślę jednak, że najważniejsze były wspaniałe atrakcje oglądane na 
trasie, a wymienione wcześniej przez mnie, oraz jak w piosence - mazurskie 
jeziora. Do zobaczenia za rok w Wielkopolsce!                                               (ANK) 

                                                                              

ków na nocleg do Nadbrzeża, dalej przez Kadyny z grodziskiem, odbudowywanym 
klasztorem i stadniną koni, Tolkmicko z gotyckim kościołem i uroczym portem, 
obok Świętego Kamienia – ogromnego głazu narzutowego zanurzonego w Zalewie 
Wiślanym, do Fromborka. Na poznanie przepięknego miasta Kopernika odbudo-
wanego przez harcerzy podczas akcji „Frombork 1001” mieliśmy cały dzień, a było 
co oglądać. Z dziedzińca fromborskiej warowni otoczonej murami odwiedzaliśmy 
kolejne obiekty zespołu zabudowań Wzgórza Katedralnego: gotycką katedrę Wnie-
bowzięcia NMP i św. Andrzeja ze 
wspaniałymi organami wewnątrz, 
znaną z licznych wizerunków 
wieżę Kopernika, widokową 8-
boczną wieżę zwaną oktogonem, 
w której znajduje się planetarium i 
wahadło Foucaulta, oraz pałac 
biskupi z Muzeum Mikołaja Ko-
pernika. Poza murami widzieliśmy 
liczne kanonie – w jednej z nich 
Dom Wycieczkowy PTTK z re-
stauracją, w której można zjeść 
smaczny i niedrogi obiad, a przy 
drodze na kemping budynek Szpi- 
tala Św. Ducha – obecnie muzeum                    Katedra we Fromborku 
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medycyny, w którym Mikołaj Kopernik leczył chorych (był przecież nie tylko astro-
nomem). Kolejnego dnia nasza trasa zaprowadziła nas do zaporowego Jeziora 
Pierzchalskiego na Pasłęce, natomiast na noc gościł nas w Dębinkach pan 
Brzostek, właściciel prywatnego ZOO z m.in. lamami i końmi Przewalskiego. 
Potem idąc drogami wśród pól doszliśmy do rezerwatu „Dolina rzeki Wałszy” i do 
znajdującego się za nim miasteczka Pieniężno z niespotykanym 5-nawowym 
kościołem. Tu czekał nas nocleg w klasztorze Werbistów – zakonników wyjeżdża-
jących na misje rozsiane na całym świecie. Tawty to kolejne jezioro na naszej 
trasie, ciche i pięknie położone wśród lasów – godne polecenia także ze względu 
na niedrogie ceny na polu namiotowym. My jednak po kąpieli podążyliśmy dalej do 
Krosna, w którym podziwialiśmy odróżniającą się od dotychczasowego surowego 
gotyku perłę budownictwa barokowego – wzorowane na Świętej Lipce sanktuarium 
p.w. Nawiedzenia NMP, otoczone pełnym ciągiem krużganków. Kolejne noce spę-
dzaliśmy nad jeziorami: w kompleksie sportowo – wypoczynkowym w Ornecie, w 
Mysłakach nad Jeziorem Wuksniki i w Kretowinach nad Jeziorem Narie. Ta ostat-
nia miejscowość to właściwie miniatura nadmorskiego kurortu, jednak z tą prze-
wagą, że woda w jeziorze jest krystalicznie czysta i dużo cieplejsza. Potem ostatni 

skok do Miłomłyna znanego m.in. z krzywej wieży ko-
ścielnej (nie trzeba jechać do Pizy), a tam przy wspania-
łym hotelu organizatorzy pożegnali nas bigosem i do 
wyboru - ogniskiem lub dyskoteką.  
Podsumowując  -  w  tym  roku nie możemy narzekać na 

PROPONOWANE TRASY XLIV OWRP „WIELKOPOLSKA 2003”. 
Na zakończenie rajdu „Miłomłyn 2002” otrzymaliśmy propozycje planu przy-
szłorocznego OWRP, którego meta znajdować się będzie w Szamotułach. Jak 
zapewniają organizatorzy, na każdej z przedstawionych poniżej tras znajduje się 
kilkanaście jezior (z wyjątkiem trasy nr 6, gdzie jest ich tylko kilka), a nad częścią z 
nich ulokowane zostały noclegi. Rozważana jest także możliwość organizacji trasy 
7-dniowej, która wędrowałaby wspólnie z jedną z tras dwutygodniowych. 
Rozdawane były także ankiety, w których można było wypowiedzieć się na temat 
tego planu tak, aby jesienią, po naniesieniu korekt organizatorzy mogli przedstawić 
ostateczną wersję tras. 

TRASA NR l  (15 – dniowa)  5 - 1 9  lipca 2003 r. 
SŁUPCA - Ciążeń - Ląd - SŁUPCA - szlakiem zielonym - POWIDZ - Skorzęcin -
TRZEMESZNO - Niestronno - OĆWIEKA - Wenecja - Biskupin - OĆWIEKA - Rogowo - Rzym 
- STRZYŻEWO KOŚCIELNE - Gniezno - CZERNIEJEWO - Dziekanowice - Jez. Lednickie - 
CZERNIEJEWO - Graby -Wagowo - PROMNO - Wronczyn - Tuczno - OKONIEC - Skoki - 
BUDZISZEWKO - Rogoźno - JARACZ MŁYN - Stobnica - JARYSZEWO - Kobylniki - 
Obrzycko - SAMOŁĘŻ - Ostroróg - SZAMOTUŁY 
Długość trasy - 310 km, odcinki dzienne od 16 do 32 km, planowane 3 noclegi podwójne, 2 wycieczki 
autokarowe po regionie (lub alternatywnie 2 wycieczki piesze o dł. ok. 50 km), wycieczka kolejką 
wąskotorową oraz l spływ kajakami. 

TRASA NR 2 (14 – dniowa)  6 - 19 lipca 2003 r. 
WOLSZTYN - Obra - Świętno - WOLSZTYN - szl. żółtym - KUŹNICA ZBĄSKA - Zbąszyń - 
TRZCIEL - Pszczew - Szarcz - LUBIKOWO – Łowyń - PRUSIM - jeż. Lutomskie - 
SIERAKÓW - Chalin - SIERAKÓW -Drezdenko - ZAGÓRZE LUBIEWSKIE - Stare Osieczno 
- GŁUSKO - Moczcie - Pustelnia - GŁUSKO - Żelichowo - Szczuczarz - ŁOKACZ MAŁY - 
Krzyż - Piłka - CHOJNO - Wronki - SAMOŁĘŻ  -  Ostroróg - SZAMOTUŁY 
Długość trasy - ok. 280 km, odcinki dzienne od 16 do 32 km, planowane 2 noclegi podwójne, 2 
wycieczki autokarowe po regionie (lub alternatywnie 2 wycieczki piesze o dł. ok. 40 km) oraz l spływ 
kajakami. 

TRASA NR 3 (14 – dniowa) 6 - 1 9  lipca 2003 r. 
KRZYŻ - Piłka - BORZYSKO MŁYN - Kwiejce - MIERZYN - trasa dowolna - MIERZYN - 
Sieraków - JELENIEC - Kobusz - Marylin - WIELEN - Dzierżąźno Wielkie - TRZCIANKA - 
Łomnica - Stobno – UJŚCIE - Walkowice - Czarnków - GORAJ ZAMEK - Lubasz - GORAJ 
ZAMEK - Tarnówko - STOBNICA - Podlesie - Lipa - JARACZ MŁYN - Wełna - JARACZ 
MŁYN - Oborniki - OBJEZIERZE - Gąsawy - SZAMOTUŁY 
Długość - ok. 270 km, odcinki dzienne od 10 do 30 km, planowane 3 noclegi podwójne, 2 
wycieczki autokarowe po regionie (lub alternatywnie wycieczki piesze o dł. ok. 30 km) oraz 5 
imprez na orientację i 1 spływ kajakami. 


